
W yeb od il »* « w torek, oswartell ! 
•ob o ie - Cc * *b o tę  do łncłony jest 
.rkusź B o i m a ł t o i  c l, piania ko 
pożytkow i I ■•feewle. Prenum e- 
r i ia G s W t i »  Dodatkiem 1 Hoirna- 
Itozclaml na k w a rta ł, dla odbiera* 
jficych w Mmym L w o w ie  4 ar. 
AB k r ., na pccrtam sl* lwowskim  
0 *r. 1 2  kr., na wszelkich Innych 
p»c»taxntach 5 *r. 36 kr* m. konw. 
P rennm -roU  polrocsna w ynosi 
dwa raay ty le  oo kwartalna*

Gt&.XKWJ3L' 
x,w o w s j s : a

D o d a t e k  do Oaaety Lwowskiej
obejm u je doniesienia nraedcwe.t 
p ryw atne. Za (un leuc cenie w D o. 
datku płaci się od w ie rn a  w pó ł 
kolumnie (  drukiem ga rm on t)  a* 
p lerw say raa 3 k r . , a aa kadfy 
następu jący raa ty lko po 1 l j «  kr. 
■non. konw . Za w iększe l ite ry  płaal 
*  • * * * * *  tcB °' De awyosajay 
druk obrachowane miejsca aa.- 
mą. Bedokcyja © a, c ly  Lw ow sk ie j 
p r iy jm u je  ty lko frankowane Hsty
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P rsesl^d  artykułów.
Wiadomości zagraniczne - II i s z p a n i j  a : W y sta 

pienie ministra spraw zagranicznych * gabi
netu. —  Duchowieństwo jest za zaślubieniem  
Królowej z synem Don Carlosa.

A n g l i j a :  W zburzen ie  umysłów z powodu na- 
ruBZauia tajemnicy listów na poczcie. Kło
pot Anglii w sprawie rnarokaóskiej. Sprawa  
0 ’Connella przed izbą wyższą.

F r a n c y j a :  Oświadczenie Guizota na inter- 
pelacyje w  izbie deputowanych co do sprawy  
marokańskiej. —  Pogłoska o bliskiem  zago- 
dzeniu sporu z państwem marokańskićm. —  
Pożar w Algierze.

S z w e c y j a  i N o r w e g i j a :  ConsCitutioneUe
o zbliżającym się sejm ie w  Sztokholnie. 

T e g o r o c z n e  w y ś c i g i  k o n n e  w e  
L w o w i e .

Wi adomości handlowe i  przemysłowe : Z  Do b r a 
na i la. —  Z  Czerniowiec. —  Niezawodne le
karstwo pa zarazę drobiu. —  Niezawodny 
środek przeciw odęciu rogecizny i owiec od 
koniczyny lub innej zielonej paszy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA. 

Hisspanya.
Podług wiadomości z Barcelony pod dniem  

28. czerwca, po lkudniowej, jak  słychać, kon- 
fe ren cy i, zgodzili się ministrowie na system, 
który w adm.n.stracyi ważnych spraw krajowych
zachowywać zamierzają. Co do konieczności 
zaprowadzenia niektórych ważnych reform, je 
den z oich , margrabia V  i 1 u m a , minister
spraw zagranicznych nie p odz ie lą  jednomyśl
nie zdania swych ko egów co się dotyczy środ
ków dla uskutecznienia tychże reform , iz w ie l-
k i e m  u b o l e w a n i e m  miniateryjum i pomimo
nalegających przedstawień Królowej wystąpił 
z gabinetn.

Podług listów z Barcelony z dnia 30. czerwca,

minister spraw zagranicznych margrabia d 
Y i l  o m a  zastąpiony będzie przez prezydent 
rady , jenerała N  a r v  a e z , który posadę mi
nistra wojny komn innemu poruczy. N a r v a e z  
jest jednym  tylko z ministrów, który przy Kró
lowej pozostał; inni ministrowie powrócili już  
zapewne do Madrytn. W ie lka  część hiszpań
skiego duchowieństwa oświadczyła się za zaślu
bieniem  Królowej z synem D o n  K a r l o s a ;  
ministeryjum może z tój strony spodziewać się 
wielkiego k łopotn , aczkolwiek sprzedaż dóbr 
duchownych odwleczono, a zwrócenie niesprze- 
danej częśc i, na prośbę rzymskiego dworu i 
Królowej M a r y i  K r y s t y n y  uroczyście przy- 
rzeczonem zostało.

W ielka lir jtaa lja  i Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  4. l i p c a .  Wiadomość, 

ze na poiscio listy rozpieczętowują , sprawiła  
w Arglii, jak się spodziewać należało, większe 
wrażenie , niż jakikolwiekbądź wielki polityczny 
wypadek. Jakoż w  samej rzeczy dziwnem jest 
w tej mierze wyobrażenie ludu. Każda młoda, 
na pensyi zostająca dziewczyna m n iem a , ze 
Sir J a m e s  G r a h a m  czyta tajemna jć j ko- 
respondencyję , i każdy kramarz sadzi, że m i-  
nisteryjum spraw wewnętrznych zawiadamia się 
o jego drobiazgowych sprawach handlowych1. 
Wszystkie te śmieszne wyobrażenia posunęły 
bardzo nierozsądnie do wysokiego stopnia dzień- 
niki, podchwytujące każdą sposobność, w któ
rej na głowo Sir J a m e s  G r a h a m  potwarze 
miotać mogą. A le  pomimo w ielkiej zaciekło
ści prześladowauia, stracono prawdziwą poszlakę, 
gdyż nie Sir J a m e s  G r a h a m - ,  lecz lord  
A b e r d  e e n  kazał list M a z z i n i e g o  a to 
z ważnych powodów rozpieczętować, a nieszczę
śliwy sekretarz Stanu spraw wewnętrznych  
musi teraz za rozporządzenie swego kolegi 
obelgi znosić. Jednakże kwestyja ta roztrzą
sana będzie przed tajnym komitetem obydwóch  
izb , przezco jest nadzieja , ie  publiczność 
wkrótce z swego mylnego wyobrażenia wypro- 

1
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wodzona zostanie. Jestto rzecze do prawdy bar
dzo podobną , ze przy tej sposobności, mini- 
steryjalne upoważnienie rozpieczętowywania li
stów przez zaprowadzenie nowej nslawy cał
kiem  zniesionem będzie.

Polityczna ważność posiedzeń już przeminęła; 
opozycyja przestała już na gabinet powstawać, 
gdyż się przekonała, że ministeryjnm przez 
nowe wypadki wstrząśnione było. Jakoż w sa
m ej rzeczy nic nie mogło być szkodliwszen# 
dla lorda J o h n  R u s s e l l ,  jak  to niespo
dziane zwycięztwo, zwłaszcza gdy skład rzeczy, 
aczkolwiek takowy dla teraźniejszego gabinetu 
jest bardzo niepomyślny, nie przedstawia whi- 
gom bynajmniej pomyślniejszych widoków. Co 
większa można nawet twierdzić, że oni wciągu  
tegorocznych posiedzeń w swoj.em stanowisku 
azkodę ponieśli , i dla tego zawsze jeszcze są 
dla narodu przedmiotem nieuleczonej odrazy. 
Lord  P a l m e r s t o n  rozwodzi się w dzieńniku 
Morniny-Chronicie z swemi zwyczajnemi dekla- 
m acyjami przeciw Francyi i na korzyść polityki 
w ojennej, ale nie zdoła on bynajmniej udziału 
lu b  ducha w  kraju obudzić. Broszura księcia 
J o i n v i  11 e obudziła wprawdzie rzeczywistego 
wojennego ducha w Anglii bardziej , niz jaka- 
łtolwiekbądź inna rzecz od ostatoich lat czte
rech , ależ to pociągnęło za sobą tylko ten sku
tek , iż się okazała większa czynność w  uzbra
janiu o k r ę t ó w .  Z  r ó ż n y c h  w y p a d k ó w ,  jakich  
aię po teraźniejszej Francuzkiej wyprawie prze
ciw państwu marokańskiemu spodziewać mo
żna , wypadek dotyczący zajęcia Tangeru przez 
wojsko księcia J o i n y i l l e ,  nie zastałby An- 
g lije  nieprzygotowaną, aczkolwiek ten wypadek, 
gdyby istotnie nastąpił, bardzoby wielkie za- 
wikłanie sprowadził. Północna strona państwa 
marokańskiego nie życzy sobie bez wątpienia 
wojny, a przecież ta strona kraju  właśnie naj
bardziej na napady jest narażona. Jednakże 
trudno wyrzec, czyby nawet z wtargnięcia fran- 
cuzkiego wojska do państwa marokańskiego wy
niknął rzeczywisty casus belh, i dla tego bardzo 
być może, iż skutki, jakich się po nieprzezor- 
ności m łodego admirała spodziewać m ożna, 
niemałe dla Anglii wywołają trudności. Z re 
sztą nic nie masz większego, jak ślepy fana
tyzm , z jakim  ten maurytański potentat zdajo 
się obstawać przy spo rze , który tak mało po
myślnych widoków mu nastręcza.

Pierwsza prośba o kasacyję w yroku, którą 
dnbliński proces stanu w skutek skazania 
0 ’C o u u e 11 a i jego towarzyszów wywołał, zo
stała, jakeśmy to już vr naszej przeszłej G a
zecie don ieśli, dnia 4go lipca, w izbie wyższej 
jpod roztrząśnienie wzięta. O  godzinie iOtój

wszedł lord kanclerz do sali ; oprócz niego 
znajdowali się lord D  e o m a u i ośmiu wyższych 
i niższych sędziów. Wszystkich zgromadzonych 
parów, pomiędzy którymi i lord B r o u g h a m ,  
było dwunastu do piętnastu. Lord D e n m a n  
zrobił wniosek, aby obrońców uwięzionych re- 
pealistów przywołano. Co gdy się stało , roz
począł pan W i l d e  swoją mowę w celu po
parcia prośby o kasacyję wyroku swego klienta 
D a n i e l a  0 ’ C o n n e l l a .  Najprzód odczytał 
wniesione przeciw 0 ’ C o n - n e l l o w i  punkta 
oskarżające , usiłował dowieść, iż rozstrzygnie- 
nie sądu przysięgłych było w niektórych szcze
gółach m ylne , i że proszący o kasacyję mają 
zape łoe  prawo domagania się o rewizyję wyroku. 
Przyczćm uczynił tę uwagę , że , ile mu wia
domo, jestto pierwszy wypadek , aby oskarże
nie o spisek, izbie wyższej do róztrząśnienia 
przedłożone zostało. Mówiąc zaś dalej , starał 
się wykazać jak najobszerniej , iż to oskarżenie
0 spisek nie było w dość dokładnych wyrazach 
oznaczone, aby na jego podstawie można było  
prawne przestępstwo uzasadnić. Nakoniec ze
brał jeszcze raz wszystkie swoje dla poparcia 
prośby o kasacyję wyroku przytoczone dowo
1 rzek ł: *Chciałem  głównie waszym lordow-
skim mościom okazać, iż oskarżenie zawiera 
niektóre punkta, które z powodu swego nie 
dość oznaczonego brzmienia, są nieważne. N ie
które punkta nie mogą być podstawą prawnegt 
oskarżenia, ani nawet p o z o r e m ;  inne znowu r«,
w  zbyt ogólnych wyrazach ułożone, aby jak ie 
kolwiek prawne oskarżenie utwierdzić mogły ; 
przeto i wyrok , na tych wszystkich punktach  
oparty, nie może być wcale prawnie obowią
zującym. W yrok potępia oskarżonych o więk
szą ilość przestępstw, niż jest la, o którą ich akt 
oskarżenia obwinia. Utrzym uje więc, iż wyrok  
jest nieważny i skasowauyrn być musi. Hończę 
ju ż  , ale są jeszcze inne techniczne wątpliwo
ści , które pan P e a c o c k  w panom wymieni. 
Iuni rzecznicy wytkną wpanom przeciwne 
ustawom postępowanie przy ułożeniu listy przy- 
si ęgłych i wykluczeniu przysięgłych katoli
ckich.* Pan W i l d e  zakończył swoją mowę 
przed samą piątą godziną, poczem posiedzenie  
kasacyjnego sądu parów zamknięto.

Na posiedzeniu dnia 5. lipca znajdowało się 
jeszcze daleko mniej parów Diż dnia 4. lipca.  
L iczba  zaś sędziów wyższych , niższych i t. d. 
była taz sama. Pan P e a c o c k ,  jako drugi o- 
brońca prośby 0 ’ C o u n e l l a  o kasacyję wyro
ku , zabrał głos: Stara! aię od dowieść» i® 
przeciw D, O* C o d  n e  11 o w i i spółobzałowa- 
nym wydano wyrok, który ich potępia za prze
stępstwa, jakich nawet akt oskarżenia nie wy-
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wano. Całą stratą podają na 600,000 franków, 
lud iie  nie utracili przylem życia, ale 30 osó 
skaleczono, a z ty h niektóre nieLczpiecznie 
przez rozsadzenie się beczlti z proci.em,

^Ticcyja i Jtforwegija.
D z i e n n i k  Constilutionnel donosi  o zb l i ża j ą cy m  

się s e j m i e  co n a s t ęp u je :  W  S z t o c k h o l m i e  sądzą 
p o w s z e c h n ie ,  i ż  s e jm  tą razą p r z e c i w  do t yc hcz a 
s o w e m u  z w y c z a j o m 1 ty to do k oń ca  r ok u  t r w a j  
b ę d z i e  , i ż e  rząd w  ra z i e  od rzuc en ia  w n io s k ó w
reprezentacyjnych, chwyci się inicyjatywy i 
jeszcze na ty.n samym seimie przedłoży świe
żo projekta do nowej , na innych zasadach o- 
partój formy reprezentacyjnej, mającej byd 
rozstrzygniętą na pnyszłym  sejmie, którego 
zwołania spodziewają się w takim wypadku 
w rok po ukończeniu sejmu teraźniejszego, 
izna staną rycerskiego zgromadzi się tą razą 
dale.to liczniej niż zwykle. Idzie tu o walkę  
pro aris et focis, i mają nawet przybyć repre
zentanci wielu rodzin, które od dawna nikogo 
z pomiędzy siebie na sejm nie posyłały. M ia
nowicie o szlachcie prowincyi Sitami, m ówią, 
iż się bardzo licznie zebrać zamyśla. Norweg- 
ski i szwedzki poseł na petersburskim dwo
rze , bt-rou P s l m t t j e r a a ,  który niedawno, 
i jak  z r a z u  m ówiono, na krótkie tylko od- 
widziny do Sztokholmu przyjechał , pozosta
nie tam przez czas sejm u, i słychac nawet o 
tern, te mu chci powierzyć urząd marszałka 
państwa, gdy tymczasem inni utrzym ują, iż 
były minister sprawiedliwości hra bia D a w i tł 
P o s s e  c.o i i ) ważnej godności j e8t przezna
czony. Podobnież oczekują tam posja s zwecyi 
i Norwegii na dworze ftancuzkim , hrabiego 
L o w e n h j e l i n .

T egoroczn e  wyścigi konne  
we Lwowie.

D . a 2go l i p ca  r. b odbyły się mimo ciągle 
trwającego deszczu drugie <ci ^ . -

1 V?W,6l .a  U ' ? * 1" *  lT buny 1 miejsca dla se- 
dztow, Które tą razą zajęli: JO. Karol Książe Jo 
b t o n o w s k  W . Macińj B o r o w s k i  i VV. Jó
ze f Z a  w a ■ i ) o  takie same jak  w prze- 
azłym rokuj co do kolei jednak ztobiono u le
pszenie, ze odpowtet itairi środkami osuszone 
przestrzeń błotnistą, klora dawniej tak wonie 
męczyła.

Z  uderzeniem godziny pół do piątej zaczał się
W y ś c ig  o iSagPOłBJ TO WUgy yVe jfŁar

Pierwszy koń 500 zr. m. k ., drugi koń 200 zr. 
m. k i połowę stawki .  Konie w Gal i c y !  urodzo
ne w roku 1839, meta 1000 sążni, w aga 110

funtów w ied ., ogiery o 3 funty w iece j, stawka 
29 zr. m. lt.

O  tę nagrodę biegały:
W . Fel,ixa D  z w o uk o w s k i e g o : ogier ske. 

rogniady Gambal, po Gębeszu z Marinelli.
W . Antoniego K r i o g s h a b e r  c k. rotmistrza 

ogier skaro-gniady Eklips, po Grimalkinie.
Hrabi Alexandra Ł ę c z y ń s k i e g o :  klacz

gniada Grizette, po Rondzie z Piekarki.
H rabi W ładysława R o z w a d o w s k i e g o :  klaci 
gniada Betty, po Resursie z Beity.

Gambal, Eklips i Betty długi czas w  b iegn  
razem J ę  trzymały, lecz przy ostatnim zakrę
cie wysunął się naprzód Gambai W . Ł J z W O n *  
J iO W S k iW fO  i w  bardzo mocnym pędzie od
niósł zwycięztwo. —  D rugi przybył do mety 
Eklips W . Antoniego K r i e g s h a b c r .  —  B*eg 
tych koni trwał 2 minuty 4o sekund.

O  godzinie piątój odbył się drugi
o szpicrut honorowy z  

dodatkiem ‘Inhałń w o liaro - 
tfAnydi ąirzez J 3 . u łady ś la n a
K s i ę c i a  S t l n g U S Z k ę  i c a ł ą  - t a w k ę .  
Ronie wszelkiego wieku i rodu pod panam , 
(Gentleman -  riders ), meta 1500 sążni, waga 
130 funt. wied., stawka 20 zr. m. lt.

O te nagrodę biegały :
W . Felixa D z w o n k o w s k i e g o :  ogier ka

sztanowaty 6cio letni Seymour, po Rondzie z 
Seymour-, jeździec: W . D z w o n  lt o w s k i c. k. 
porucznik

lisięcia Edwarda L i e c h t e n s t e i n  c. k. pu ł
kownika: ogier kasztanowaty 5cio letni Starch 
po Alkoholu z Starch y jeździec: H r. A l m :  s; 
c. lt. rolmisErz.

Esięcia Władyuława S a ng us zb i : ogier siwy 
5cio-letni Niemen, po Atłasie z Chajląnki-. je ź 
dziec Książę Maurycy J a b ł o n o w s k i  e. k. 
major.

W . FeKxa D z  , ł 9 U k O ” rs k i c g O  Sey
mour odniósł zwycięztwo; drugi do mety przy
był Niemen Księcia S a n g u s z k i -  Bieg tych 
koni trwał 4 minuty 1 sekundę.

O  pó ł  do szós te j  z ac zą ł  się
W yścig  o nagrodę ‘ Tow arzy

stw a; j iiisar srebrny i iśdO zr. m.
]&» Drugi koń 200 zr. m. k. i połowę staw
ki. Ronii w Galicyi urodzone w .’oku° 1840, 
meta 600 sążni, waga 110 funt. w ied., ogiery 
3 fui .y w ięcej; stawka 20 zr. m. k.

O  tę nagrodę biegały :
H rabi W ładysława D  zi ed u s z y  c k i e g  o: ó— 

gier siwy Eltienar po Bat/dane z Jaszczói ki.
W . Rarola Ja ź w iz isk i e g o :  klacz gniaa* 

Białonóżka.
W . Rafała R o r y t o w s k i e go  c. lt. poru- 

1 *  i
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ezuika: wałach gniady Guldi, po Selimie z
Guldi.

W . W iktora O b  n i s k i  e g o :  wałach skaro- 
gniady Trepka po Gigancie z Domorosłej.

H rabi W ładysława R o z w a d o w s k i e g o :  
klacz siwa M a y -D a y  po Resursie z Pretty.

H rab i Konstantego S i e m i e ń s k i e g o :  klacz 
•ltaro-gniada Brytania po Godym z Flory.

T ą  razą odniósł zwycięztwo H r. W ładysława  
I f z l c d l i s z y c M c g O  ogier Elbenar; koń ten 
oictrenowany w  zakładzie, pierwszy do mety 
przybył, £e jednakże zok iej, nim po odniesio- 
nem  zwycięztwie do wagi p rzy jech a ł, zsiadł 
z konia, a 12. ustaw kursowych wyraźnie 
inów i, że w  takim  razie koń za przegrywają
cego uważanym będzie, więc nagrodę przyzna
no H r. S l c m i c ń s h ł e m n  ? którego klacz 
akaro-gniada Britania druga do mety przybyła. 
Trzeci koń W . K o r y t o w s k i e g o ,  wałach gnia
dy Guldi, wstąpił w  prawa drugiego,*-  R*eg ten 
najkrócej trw ał, bo tylko 1 minutę 29 sekund. 
Obecni wyścigom obywatele, chcąc dać dowód 
ze  um ieją uznać i ocenić dzielność konia, i 
jak  boleśnie wszystkich dotknęło to mimowolne 
uchybienie żokieja, postanowili ze swojej stro
ny ofiarować W ładysławowi Hr. J J z i c d l l S Z y c — 
M e m u  p t a h a r  n a  p a m i ą t k ę  > znaczna
Zła ten cel wpłynęła summa.

O  kwadrans na siódmą zaczął się'
W yścig o wazon srebrny £lr. A l

freda i Maurycego Potockiego.
Ronie w  Galicyi urodzone jakiegobądź w iek u , 
cała meta i odległość, drugi koń wygrywa wszy
stkie staw ki; stawka 20 zr. m. k.

O  tę nagrodę b iegały :
W .. Felixa  D z w o n k o w s k ie g o :  ogier ka

sztanowaty 6c io -le tn i Seymour, po Rondzie z 
Seymour.

H rabi Alesandra Ł ę c z y ń s k i e g o :  ogier ka
sztanowaty 5cio- letni Machdabat po Machda- 
baeie.

W . Rafała K o r y t o w s k i e g o  c. k. poruczni
ka: wałach szpakowaty 6cio-letni Mombar po&e- 
limie z M irzy.

W , Antoniego K r i e g s h a b e r  c. k. Rotm i
strza: ogier skaro-gniady 5cio-letni Eklips po 
Grimalkinie.

Księcia W ł«<]y8ława S a n g u s z k i :  ogier gnia
dy 5cio-łetni Bajrut po Obejanie z Gołdy.

Znowu pierwszy do mety przybył W . IkzwOIA- 
kOWSkiCgO ogier kasztanowaty Seymour, 
z a  nim. drugi Ks. W ładysława S a n g u s z k i  Baj~ 
rut. Podczas biegu dzielnie pędząc, blisko osta
tniego zakrętu uniósł się z areny na pola H r. 
Ł ę c z y ń s k i e g o  Machdabat. Bieg ten trwał

2 minuty 53 sekund, i zakończył pie.wszy dzień
wyścigów.

Dnia następnego 3. b. m. odbyła się na płaca  
przeznaczonym do sprzedaży wełny o godzinie 
pół do dwnnastćj: ' W y s t a w a  O g B C r Ó W  ł
klaczy dla osingtiienia nagrody 
wyznaczonej przez Towarzystwo 
galicyjskie wyścigów konnych *
Sędziowie: JW . Hr. L i c h t e n b e r g  c.h . jen e 

ra ł, H rabia Adam  B a w o r o w s k i  i Hrabia Ka
jetan L e w i c k i .  Nagrodę za najlepszego ogier- 
ka 400 zr. m. li. przyznali:

H r. W ładysława D z i e d u s z y c k i e g o  szpa
kowatemu koniowi Orzeł po Bagdacie z Ładnej, 
urodzonemu w Jarczowcach w  marcu r, 18/}1- 

Nagrodę za najlepszą klacz 200 zr. m. k. 
przyznali sędziowie:

W . Felixa  D z w o n k o w s k i e g o  gniadćj k la
czy po Gembeszu z Baszównej, w  Rustweczka 
urodzonej 30. marca r. 1841.

Drugiego dnia wyścigów t. j .  4. lipca b . r. 
pierwszy odbył się o godzinie po ł do piątej:

Wyścig o nagrodę Towarzystwa:
Konie w  Galicyi urodzone wszelkiego w ieku, 
meta 1500 sążni, pierwszy koń 600 zr. m. k . , 
drugi koń 200 zr. m. k. i połowę stawki; staw
ka 20 zr. m. k.

O tę nagrodę b iega ły :
W . Fclixa I ł i  w  o ii k  o w  , h i «  ̂  o : ogier ka

sztanowaty 6cio-letn> Seymour, po Rondzie z *" 
Seymour, 118 funt. wied.

FIrabi Alexandra Ł ę c z y ń s k i e g o :  ©gi« r
kasztanowaty 0cio-letni Machdabalt po M a eh - 
dabacie, 118 funt. wićd.

W . Antoniego K r i e g s h a b e r  c. k. rotmi
strza: ogier skaro-gniady Eklips po Grimalkinie^ 
113 funt. wied.

W . Rafała K o r y t o w s k i e g o  c. k. poruczni- 
ha: wałach szpakowaty 6cio-letni Mombar po 
Selimie z M irzy, 115 fnnt. wied.

Pierwszy do mety dobiegł i nagrodę otrzy
m ał W . R z w O U h O W S M c g O  Seymour, dru
gi za nim  W . Antoniego K r i e g s h a b e r  ogier 
Eklips. Bieg ten trwał 3 minuty 5 sekund.

O  kwadrans na szóstą zaczął się:
W yścig o puhar śrehrny Ilraftl 

HtO^tana jjcwIcMego. Konie w Ga* 
licyi urodzone wszelkiego w ieku , meta 1500 
sążni, stawka 20 zr. m. k., koń drugi wygrywa 
stawkę.

O  tę nagrodę b iega ły :
W . Felixa D z w o n k o w s k i e g o :  ogier kaszt#  

nowaty Gcio-letni Seymour po Rondzie z Sey
m our, 118 funt. wied.

W . Antoniego K r i e g s h a b e r  c. k. rot mi -
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•trza: ogier sliaro-gnfady 5cio letn, Ehlips po 
Grimalkinie, 1.13 funt. wied. «

H r. W ładysława R o z w a d o w s k i e g o :  klacz 
gniada 5cio-letnia B etty , po Resursie z Betty, 
3.10 funt. wied.

Znowu zwycięztwo odniósł W . D z w O l l *  
k o w s k i . ? g O  Seymour. D rugim  u mety był 
Ektip W . Antoniego K r i e g s h a b e r .  Ilon!" 
biegły lą raz? 3 minuty 63 sekund.

O  gadzinie szóstej odbył się:
P i r y ś c i *  °  p w l i s w  ś r e f c m y  o w y w a -  

((> 1 1  i n l s ł s t a  L w o w a ,  Itonie od 4ech do 
Ociu lat, w Galicyi urodzone, meta 1000 są?.-; 
n i , waga 110 funt. wied. bez względu na wien, 
ogiery 3 funty w ięce j, stawka 20 zr. m . ki 
Drugi koń wygrywa wszystkie stawki. Subskryp- 
cyja kończy się na 24 godzin przed bieg iem ,—  
mianować konie można godziną przed rusze
niem z miejsca.

D o  biegu puścili:
W . Felix  D z w o n k o w a  ki :  ogiera skaro-gnir,T 

dego Gambala.
Książę W ładysław  S a n g u s z k o :  ogiera guia- 

dego 5cio-letniego Bojrutu.
W . Antoni K r i e g s h a b e r :  ogiera skaro. 

gai ad ego 5cio-letniego Ekłipsa.
Dr. Kazimierz D z i e d u s z y c k i :  kasztanowa

tego ogiera.
Pierwszy u mety był W . H z W O S l I i O W -  

B k i e g O  Gamb ul, drugi Bajrut^ Its. S a n g u s z 
k i, z r ó ż n i c ?  długości głowy. Z e  jednak zohiej 
lisięcia S a n g u s z k i  zaniósł skargę do wydzia
łu  o przejechanie mu drogi (krzyżowanie) przez 
jeźdźca W . Dzwonkowskiego, przeto zatrzymano 
się z przyznaniem nagrody, i dopiero w  dniu 
następnym, Wydział w  moc 17. ustaw kur
sowych rozstrzygnąć miał, gdy przez dobrowol
ne ustąpienie lisięcia S a n g u s z k i  trudność ta 
usuniętą została. B ieg koni o puhar miejski 
trwał 2 minuty 40 sekund.

O godzinie pół do siódmńj
H u r t l l e - l & a e e .  Meta 1000 sążni, cztery 

bariery  3 stopy wysokie, stawka 10 dukatów  
bez odstępnego, konie wszelkiego rodu i wie- 
Łu  pod panami {Gentleman -  riders)

D o tego wyścigu należały:
Barona R e i s c h a c h :  wałach gniady P a ra - 

doa, —  jeździec: H r. A l m a s s y  c. k. rot
mistrz.

Księcia W ładysława S a n g u s z k i :  ogier kary 
Z n ic z , —  jeździec: W . K r i e g s h a b e r  c. k. 
porucznik.

Barona B c l8 C l l f t ® * W l  Paradosc bieg na
leżycie wykonał i nagrodę odebrał. Znicz  pier
wszą harjerę przeskoczywszy, uniósł się w  pole.

Zakończyły się wyścigi
B i e g ł e m  O  {Sweepstakea) 600

sążni, stawka ^100 zr. m. k . między Księcia 
L  l e c h t e n s i e i n  a kasztanowatym ogierem  
Starch , Hr. Alexandra K a c z y ń s k i e g o  goia- 
dą klaczą Grisette, i H r. W ładysława I )  z i e- 
d u s z y c l t i e g o  kasztanowatym ogierem .

Starch Księcia Edwąfda L i e c I l I c n N i c i n  
odniósł zwycięztwo, ,, j ; . , ,
; Dnia 6go odbył 8iC;0 godzinie 6tej po po łu 
dniu, ' l i e g  W  p o l u . ;  . Stawka, 5 zr. m. łt.,
odstępne 25 zr. m. k. —  N a g r o d a :  p a r a  
p i s t o l e t ó w  Ruszyło z miejsca W bliskości 
gródeckich rogatek 10 koni. B ieg odbył się po 
łąkach błotnistych., przeszkodami sz^ucznemi 
poprzecinanych. B ieg li:

Książę M aurycy. J a b ł o n o  ws k i ,  Hr. Leon  
R z e .w u a k i ,  lir . Maurycy P o t o c k i ,  H r. A l 
m a  ssy, Baron Adolf B r u n i  ck  i, Porucznik N  i- 
k o r o w i c z ,  lir . W ładysław  D z i e d u s z y c k i ,  
Książe Felix  J a b ł o n o w s k i , Porucznik H r.
C a p p i. ___

Wygrał H r. j& u a s U S S y  na koniu Barona 
£ t e i s c l i a c l j l  Parado

IL

Z  W y d z i a ł u  T o i p m s t w a  s a l i -  
c j j s k i e g o  w y ś c i g ó w  k o n n j c l i .

W e Lw ow ie dnia 7. Lipca 1844.
fcggr— .— i i„ is — a g  'i* ■mi!"—

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
' (Z  korttpondtneyi prywatnij.J 

Z  JJobromila, dnia 16. lipca. Jarmark w  
B i r c z y  w  dzień ś. Piotra (o b rz . greckiego) 
był bardzo liczny w  bydło rogate : parników  
dobornych, już trochę podpasionych, najwięcej 
zawodu podolskiego było przeszło 700 par, lecz  
z tych ledwie kilkadziesiąt par na stajnie za
kupiono, parę najdroższych po 83 zr. a najtań
szych po 48 zr. m. k. W o ły  robocze były w  
stosunku droższe; z byczkami (k tórych  było  
przeszło 130 par), trzymano się bardzo wysoko, 
i mało co zoBtało sprzedanych. Płótna lanne- 
go płacono sztukę od 39 do 21 z r ., a konopne
go od 13 do 15 zr. w . w ., i przeszło 3000 pół- 
setków sprzedano.

Ceny zboża są teraz takie: korzec pszenicy 
8 zr., żyta 4 z r., jęczmienia 3 z r . , owsa 2 zr. 
25 kr. w. w.

Zbiorowi Biana przeszkadza nieustająca sło
ta, m ało kto m a dotąd trzecią część w  szopie.

Z  Czerniowiec, dnia 16. lipca Nasz jarm ark  
na ś. Piotra i Paw ła (obrz. grec.) odbył się tu
taj dnia 12. b. m ., i hardziej był ożywiony niż 
w dawniejszych latach., Z  Bcsarabii były dwa 
stada po 200 wołów , lecz właściciele trzyma
li się z wysokiemi cenam i, i popędzili je do 
W ęgier, gdzie teraz lepsze ceny zyskać sięspo-
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dziewają. W ołów  roboczych było do 1000 par 
i wszystkie Znalazły łatwy pokup: para 4 do 
5' letnich po 36 zr. , a starszych po 44 zr. m. 
k . 1 W ełny ordynaryjnńj było kilkaset cetnarów, 
i wszystkie rózkupiono. Z  osobliwych wyro
ków krajowych m ieliśmy na jarm arku cukier, 
z fabryki T łum ack ie j, bardziej niż w  przesz 
łym roku udoskonalony I tylko o jeden stopień 
wiedeńskim rafineryjom ustępujący; taltze i 
piękne, czyste świece woskowe, tak kościelne 
jak  i salonowe, z fabryki W Skale Cw obwo
dzie czortkowskim). „

U  obywateli zakupiono temi czasy zboze , 
które W miesiąc m a być odstawione, płacąc 
przytem : za korzec pszenicy młynkowanej I zr. 
36 kr., żyta 1 zr. 6 kr., jęczmienia 54 kr., owsa 
54 k r., kukurudzy 1 zr. 8 kr. m- k. W adra  
bukowińska (18 kwart) wódki szumowej kosztu
je  teraz 1 zr. m . k.

Niezawodny erodel: przeciw odęciu 
rogacizny i owiec od koniczyny lub 

innej zielonej paszy-
Jeden z gospodarzy niem ieckich, tak^ się 

w  tej mierze wyraża w  piśm ie: Landtcirtk- 
schaftliche DorfzeiCung: Używając od dawna przy 
wzdęciu rogacizny, trójkara, to z pomyślnym  
skutkiem , to bezskutecznie , przekonałem się 
nieraz, iż rana po tem narzędziu , .szczegól
niej w gorącej porze wolno się go iła , i że 
bydło trójkarem  ratowane , częściej aniżeli in
ne, odęcia dostawało. Przypadek naprowadził 
mnie na następujący wcale prosty środek, przy 
którym obchodzę się bez trójkara, i za każ
dym razem ratuję bydło prędko i nieochybnie:

Jak tylko które bydlę od paszy zielonej 
wzdęcia dostanie, trzeba je  jak  można naj
rychlej zaprowadzić nad w odę, (k tó ra  im  zi
mniejsza tem lepsza), i polewać cale niemałe- 
mi naczyniami, nadewszystko zaś brzuch i bo
ki ; także i na grzbiet można kłaść płachty  
łu b  wory W wodzie m aczane, a skoro te ocie- 
p le ją , znowu je  w wodzie maczać i przykła
dać. T o  polewanie wodą odbywać się ma nie
ustannie przez czas7 przydiuższy, częstokroć 
więcej niż przez pół godziny, dopóki zwierzę 
nie zacznie puszczać z siebie przykrego odoru  
i nie dostanie drzęczki, jak  gdyby przezięblo. 
Skoro sio te oznaki spostrzeże , juz po całej

uracyl, i bydlę na pewno uratowane. Ja zwy
kłem  wtedy kazać- je  zaprządz lub też mier
nie przepędzać, gdyż j est  ju ż  tak zdrowe jak  
było przedtem , i bierze się chętnie do jadła.

Jeźli bydlę jest tak bardzo w zdete , że go 
do wody niepodobna zaprowadzić, w takim  
razie trzeba wodę jak  najspieszniej kazać do
nosić i powyższym sposobem dać m u ratunek.

Ten  środek ratuje nietylko rogacizne, ale  
i owce. U  jednego z moich sąsiadów, na pa
szy dalekiej od ow czsrn i, cała trzoda jagniąt 
dostała wzdęcia od białej koniczyny. W łaści
ciel przechodząc przypadkiem koło tej trzody, 
ujrzał owczarza , jak ten w brakn trójkara za
bierał się już do zarzynania jagniąt, gdyż 
w tak nagłym razie nie nfał sobie, aby je  m ógł 
żywe do owczarni zapędzić. W łaściciel znając 
znój środek ratowania w takim razie , kazał 
całą trzodę wrzneić w pobłizki staw, a po nie
jakiej chwili wypłynęły wszystkie jagnięta zu
pełnie zdrowe.

Nieszkodliwość tego środka i łatwość użycia 
go , powinnyby m u zapewnić jak  najwięks;e 
rozpowszechnienie.

Niezawodue lekarstwo na zarazę 
d rob iu .

Wiadom o, jak mało, albo wcale ni® skutku
ją  znane dotąd środki na choroby drobiu. {Na
stępujący zaś, czy to juko prezerwatywa, czy 
też w  razie samej choroby , okazał się nieza
wodnym :

W**ąć Va łota salmiaku ćsal am oniaci), 
łuta saletry, 40 granów winianu potażu (W e in -  
atein), 10 granów niedokwasu antymonu (T a r-  
tari stibiati) i 3 m a łe . główki czoatku. Czo- 
stek uciera się na masę i powyższe substan- 
cyje należycie utarte , miesza się e nim  naj
dokładniej.

Ilaczkom i kurom daje Bię przez trzy Jul 
po sobie na noc, kuleczkę tej massy wielkości 
zwyczajnego grochu ; indykom zaś i gęsiom  
podwójuą porcyję , także przez trzy dni, W  
noc. - -

Jeźli choroba nie jest na m iejsca, i tylko 
W sąsiedztwie grasu je , nie masz potrzeby le 
karstwo to codziennie zadawać, lecz tylko jako  
prezerw atyw ę, co czwarty, piąty lu b  szósty 
dzień według potrzeby. (Ziemianin )

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest Qna oddzielnej ćwiartce') do
niesienie literackie księaarni p. Makowskiego w Lwowie, Stanisławowie 
i Tarnowie.

(D o  tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 29. Rozmaitości.)

Redaktor J. 5 . Haminaki.  —  Nakładem Spadkobierców F rade  U t k a  Kra t t cr a .
(Drnkiem P i o t r a  F i l i e r a  w e Lwow ie.)
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m ienia, a talem wyrok, polecający  ich o 
większa ilość przestępstw, nie o te o J®“? ,c  ̂
obwiniono; utrzymywał w ięc, iz ta okoliczność 
jest dostatecznym powodem do obalenia ca ego 
wyroku. Dalej dowodził rzecznik, .z wyrok  
jest nieważnym, ponieważ trzeciego pnnktu  
oskarżenia nie obejm uje, ponieważ postępo
wanie sadu w  brew prawu przerwane zostało , 
ponieważ nie miano słusznego względu na rę
kojmie obzałowanych , i ponieważ me zawiera 
wyzwolenia od tych części aktu oskarżającego, 
w których sad przysięgły uznał obzałowanych 
za niewinnych. Z  tych to powbdów musi być 
wyrok zupełnie obalonym; zaś do odmiany albo  
naprawy wyroku, nie jest izba wyższa bynajmniej 
upoważniona. lecz pomieniony wyrok powi
nien być skasowany, nim taż izba jakikolwiek  
nowy wyrok ogłosić będzie mogła. Co Sl? w re 
szcie ostatniego pnnktu dotyczy, jest on tego 
zdania, ze izba wyższa do wydania nowego wyro
ku żadnego wcale u^w ażn ien ia  nie m a, o ile 
że służącą sadowi parów władza karania, jest 
wyłącznie tylko dyskrecyjną. Następnie usiło
w ał" pan P e a c o c k  obszernie dowieść, u  o- 
skarzenie i mniemane przekonanie o spisek 
z a w i e r a  wielkie sprzeczności , co się tez rów
nio i opartego na tem wyroku sadu przysię
głych tyczy; wyrok zaś zawierający sprzeczno
ści , a zatem błędy, jest nieważny, ponieważ 
wiedzieć nie m ożna, jaki wpływ  taż błędna  
część na umysły przysięgłych wywarła. Jedną 
w najgorszych sprzeczności była ta, iz T h  ■ o r 
li e y , labo  w tem samem oskarżeniu o spisek 
objęty, został przecie za niewinnego uznanym, 
podczas gdy na innych obiałowanych włne zo
stawiono. Pan P e a c o c k  mówił jeszcze ciągle, 
przy odejściu poczty.

ł r a m j ja ,
N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a 

n y c h  d n i a  5go l i p  c a  w skutek inlerpe-
lacyi kilku deputowanych o wojnie z pań
stwem r a a r o k a ń s U i ć m  wyjaśnił pan G u i z o t  
ten przedmiot uaatępującemi słowy : Mości 
panowie, chętnie korzystam z pierwszej sposo
bności udzielenia izbie tych objaśnień, których 
s z a n o w n y  c z ł o D e k  pan L a r o c h e - J a q n e -
I i n zażądał. My nie mamy żadnego rzeczy
wistego i narodowego powodu do starcia się ł 
wojny *  państwem marokańskiem. Cudzozie
miec, A b d - e l - K a d e r  stanął między Fran- 
cyją a państwem m arokańskiem ; oto jedyna
przyczyna nieporozumienia i sporu między obo
ma państwami. My żądaliśmy, aby A b d - e l
II a d e r a od granic naszych posiadłości odda
lono. Cesarz marokański zakłopotany i wstrzy

mywany przez fanatyzm swego lu d u , atarał 
się dotychczas nadaremnie zrobić dla nas to , 
co nam był winien. A b d  . e 1 - R a d e r  nie 
tylko że podburzył przeciw nam ludność m u
zułmańską , ale nawet wszczął między nami a 
państwem marokańskiem kwestyję pogranicz
ną , o której dotąd nic nie słyszeliśm y; utrzy
mują bow iem , ze. my się Da drugi brzeg T a -  
fny cofnąć musimy. Żądanie to zostaje w  
sprzeczności z wszelkiemi dawnemi. stosunkami 
z wszelkiemi znanemi mapami, z całemi dzieja
mi Algieryi. Okrąg, który nam zaprzeczają, nale
żał zawsze do prowincyi Oranu. Mości panowie, 
nie mogę nazbyt wychwalić umiarkowania, m ą
drości i stałości , z jaką nasi jenerałowie od
parli z naszych posiadłości napady marokań
skie. Jenerałowie L e m o r i c i e r e  i B e -  
d e a u , bez jawnej woli rządu, nic chcieli nas 
z Cesarzem marokańskim zawikłać w w o jn ę , 
odparłszy przeto pierwszy atak, zatrzymali się 
na granicy i nie poszukiwali dalej swego zwy
cięstwa. Napad ponowił się w haniebny spo
sób, przeciw wszelkiemu prawu narodów, wśród 
układów o pokój. Tą razą uznał m arszałek  
B u g e a u d  za rzecz potrzebną, pomknąć się 
w kraj marokański i pomaszerował a* do Uszdy; 
w pochodzie swym nie doznał żadnej przeszko
dy, Marokanie i stronnicy A b  d - e l  - B a d e r a  
poszli w rozsypkę przed jego wojskiem. M ar
szałek zajął Gazdę bez dobycia broni, i okazał 
takież samo umiarkowanie i mądrość jak jen e 
rałowie B e d e a u  i L a m o r i c i e r e ;  po 
dwóch dniach wrócił znowu do naszych posia
dłości i pozostawił rządowi staranie zadecydo
wać jak przynależy, o wojnie łub pokoju. (O k la 
ski.) Co się więc dotyczy polityki rządn , ta
kowy nie ma żadnego zamiaru podbojów , ża
dnego planu. powiększenia swych posiadłości , 
uważa kraj Algieryi za zope łu ie  dostateczny 
dla usiłowań Frańcyi. Ja należę do tych, któ
rzy od samego początku, i pominąwszy wszel
ką różnicę w systemach okupacyjnych, zdoby- 
bycie A lgieryi uważali za taki fakt, który nie- 
obliczone skutki dla Francy! przyuiesie. Ja
koż nawet nie jestem  tego zdania, że tam  
trzeba znosić większe ciężary niż się zysku 
z tamtąd odniesie ; i owszem, ja  sądzę, że ko
rzyści , które z posiadania Algiery! dla Fran - 
cyi w yn ikną, są nierównie przeważające w  po
równaniu z oliaram i, które ten kraj po nas 
wymaga. A le  również" jestem  przekonany, iżby 
to było nierozsądkiem układać sobie tamże 
płauy do dalszych podbojów i powiększenia. 
W szystko, czego od Cesarza marokańskiego 
wymagamy i czego słusznie żądać m ożem y, 
jestto pokój i zabezpieczenie naszych posiadło
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ści. A le i dla bezpieczeństwa Algiery! i naszej 
granicy jest rzeczą nieodzowną, oby pokonany 
i tułający się A b d  e l - R o d e r  nie zatrzy
m ywał się na tej granicy , aby co chwila no
wej wojny podniecać nie mógł. D la tego sta
nowczo i dobitnie żądamy od Cesarza m aro
kańskiego : aby zebrane dobrowolnie la b  przez 
marokańskich ajentów na naszej granicy woj
sko rozprószono, aby ajentów , którzy przeciw  
wszelkiemu prawu narodów na nas uderzyli, 
odwołano i ukarano, i żeby A b d - e l - K a  
d e r a ,  jeżeli m uzułm ański książę sadzi, ze 
jest obowiązany dać mu przytułek , przynaj
mniej w głąb k ra ju , na wybrzeża Oceanu ods- 
ałano, i tam dla niego stalą siedzibę wyzna
czono. Gdy nam te gwarancyje należycie za
bezpieczone będą , wtedy będziemy zadowo
leni. D la osiągniania tych rezultatów użyliśmy 
wszelkich potrzebnych środków. Fan M a u- 
g u i n ma słuszność utrzym ując , •* potrzeba 
dać poznać M arokanora, wyższą pot?S f n°d  
A b d - e l - B a d e r a ,  potrzeba przekonać rząd 
i ludność marokańską o potędze Francy!. W  
tym zamiarze posłano marszałkowi B  u g e a u d  
potrzebne posiłki. Zostające pod dowództwem  
jednego z naszych książąt zbrojne siły są do
stateczne, aby wzdłuż marokańskiego wybrze
ża sprawić zamierzone wrażenie. A  w zaszczyt 
księciu, który tę zbrojną siłą dowodzi, nie wa
ham  się oświadczyć, iż rząd , poruczajęc mu 
to dowództwo, m iał w nim zaufanie, że on 
z równą przezornością i mądrością jak odwagą 
i poświęceniem s ię , przestrzegać będzie tak 
honoru jak i interesów Francyi. Bez tego po
dwójnego zaufania nie byłby gabinet doradzał 
K ró lo w i, aby to dowództwo powierzył księciu. 
Gabinet wie bardzo dobrze , iż to jest bardzo 
niebezpieczną stroną, aczkolwiek jest to szla
chetnie i potrzebnie, aby nasi książęta na cze
le  naszej lądowej i morskiej zbrojnej siły sta
wali ; gabinet nie będzie się nigdy wahat przy
jąć  na siebie odpowiedzialność za postępowania 
książąt, gdy im im ieniem  Króla i kraju do
wództwo jest poruczone, ale gabinet przystę
pu je  z uprzednią rozwagą do tego dzieła , za- 

iwnia o h  się , że dane im  polityczne i woj 
skowe instrukcyje wiernie i z zastanowieniem  
wykonanemi będą. Pokładamy to zaufanie 
w tym szanownym księciu, o którym teraz mo
wa , i z tego podwójnego powodu postauowi 
liśmy paruczyć mu to dowództwo, które pia
stuje. Instrukcyje, które otrzym ał, zgadzają 
się ścisłe i. polityką , którą tej chwili przed 
izbą wyłożyłem. Ani wąipić, że Anglija daje 
wielką baczność na to , co się wpaństwie raa- 
rokailskiem  dziej* ; przestrzega ona tam  bar

dzo ważnych dla siebie interesów. My postą
piliśmy sobie w tej sprawie przeciw Anglii 
tak , jak lojalne , poważne rządy ciągle sobie 
postępują; w sposób ogólny ale całkiem do
kładny zawiadomiliśmy ją o naszych zamiarach  
i celach ; z mniejszemi szczegółami, niż ąię to 
dziś przed izbą sta ło , jednakże tak , żeśmy 
przed nią najmniejszej prawdy nie ukryli, po
wiedzieliśmy je j to sam o, co W panom  dziś 
pow iadam y, to jest , że nie zamierzamy nic 
iu iego, jak tylko słusznego zadosyćuczynienia 
i bezpieczeństwa dla naszych afrykańskich po
siadłości. Takid jest nasze prawo, i temu praw a  
ważność nadamy.

7t P a r y ż a ,  d n i a  6. l i p c a .  Nadesłane dziś 
wiadomości z A lgieru z duia '30. czerwca, za
wierają nadzieję, ze spór między Francyją a 
państwem marokańskiem wkrótce zagodzonym  
zostanie. Przybyły z Oranu do A lgićru paro
statek, przywiózł wiadomość, ze zajęcie Uszdy 
przez marszałka B u g e a u d  sprawiło skutek  
pożądany. Sułtan M n h l e y  A b d e r r h a m a n  
oświadczył, iż nie pochwala rozpoczętych bez 
jego woli kroków nieprzyjacielskich. Baid E  l 
G e n  a n i ,  naczelnik wojska m arokańskiego, 
który podczas pochodu marszałka B u g e a u d  
do Uszdy, był się cofnął w głąb kraju , oświad
czył już plemionom A rabów , iż się zrzeka  
prawa pomknięcia swćj granicy aż do rzeki 
T a fo a , poczóm się też plemiona rozbiegły. 
Marszałek B u g e a u d ,  który od cxqsu ołorcEki 
na dniu 15. już ani spostrzegł nieprzyjaciela, 
znajdował się w ostatnim czasie z awojezn woj
akiem w Dżemah cl Rhazawat, m ałym porcie 
niemal o 35 m il na zachód od Orana. Nowy  
ten pankt w ybrzeża , który Francuzi dopiero 
niedawno zaję li, a który jako port jest lada- 
jaki , gdyż nie wielkie daje okrętom bezpie
czeństwo, Jeży niemal o cztery m ile od Nedro- 
m n , małego handlowego miasta liczącego 3000 
mieszkańca , a około 12 m il od T lem zeD U  , 
którego podobno portem będzie. Posłaoo tam 
z Oranu wojsko i materyjały. Jenerał L a m o -  
r i c i e r e  operuje teraz przeciw A b d - e l - K a -  
d e r  o w i ,  który jeszcze ciągle stoi w  pobliżu  
granicy marokańskiej.

W  Algierze- wszczął się duia 26. czerwca 
wielki pożar. Ogień wybuchnął w barace ży
dowskiego traktyjernika i zaczął się z gwałtow
ną szybkością szórzyć, cała połać, składająra 
s>ę jednakże powiększej części z samych drew 
nianych baraków , lecz przytóm takie i po
mieszkanie biskupa i w iele towarów spłonęły. 
Były tam tnKże nagromadzone w o j s k o w e  efekt-a 
wszelkiego rodzaju, w wartości 1.500,000 fran
ków , lecz z tych dwie trzecich części urało-


